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Kraków 24 Czerwca — Piatek. 


Rok 1853. 


Wychodzi w Krakowie 
Codziennie o godzinie 8*/ą rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach. 
Cena: 
w KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. 
w KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k. 
Przedpłata s | 
przyjmuje się w Księgarni Józera CzncHA przy Głównym 
Rynku Nr. 458. 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 
EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie: „prenume- 
racyjne pieniądze.* 


Kraków 23 Czerwca. 

Przerywamy dzisiaj ciąg rozpoczętego sprawo- 
zdania o tutejszćj wystawie rolniczej, chcąc po- 
dać czytelnikom naszym w całości, okólnik pe- 
tersburgskiego gabinetu, mający wyjaśnić istotne 
znaczenie missyi księcia Menszykowa. Akt ten 
ogłasza Journal de St. Pdtersbourg w Nrze z d. 
12 b. m. i uprzedza go następną przedmową: 


Ponieważ zagraniczne dzienniki przyczyniły się do 
rozszerzenia między publicznością mnóstwa kłamli- 
wych lub przesadzonych wieści, co do missyi księ- 
cia Mepszykowa w Konstantynopolu, upoważnieni 
zostaliśmy do zakomunikowania czytelnikom naszym 
okólnika, przez gabinet cesarski w tym przedmiocie 
wydanego do ministrów i dyplomatycznych ajentów 
Jego Cesarskićj Mości. Treść faktów zawarta w tym 
okólniku, jako też ważny dokument przyłączony do 
niego, wystarczą do dania im jaśniejszego wyobra- 
żenia tak co do poprzednich kolei sprawy miejsc 
świętych, jak i co do obecnego rzeczy położenia. 

ólni k. 
St. Petersburg 30 maja 1853 r. 
Panie..... ; 

Gdy missya księcia Menszykowa w Turcyi dała 
już powód do najbardzićj przesadzonych pogłosek, 
pogłosek, które się zapewne jeszcze wzmogą skut- 
kiem jego wyjazdu i gerwania stósunków, uważam 
ga stósowne przesłać panu w tym przedmiocie nie- 
które ogólne cbjaśnienia posłużyć mogące do spro- 
stowania fałszywych danych jakie się mogły rozejść 
w kraju gdzie pan rezydujcsz. 

Zdaje mi się zbyteczném mówić psnu, że ani sło- 
wa prawdy niema w przypisywanóm nam przez 
dzienniki Twe szał pe to do nowego powiększe— 
pia posiadłości, czy do korzystniejszego urz zenia 
azyatyckićj granicy naszej, czy do prawa mianowa- 
nia lub odwoływania konstantynopolitańskich patry- 
archów, czy wreszcie do jakiegobądź innego pro- 
tektoratu religijnego, zmierzającego do zwiększenia te- 

o, jaki już tradycyjne g faktu i prawa w Turcyi 
sprawujemy, na mocy dawniejszych traktatów. Zna- 
ną wam jest dostatecznie polityka Cesarza, wiecie te- 
dy, że Jego Cesarska Mość nie pragnie ruiny | zni- 
szczenia ottomańskiego państwa, dwukrotnie przez 
niego ocalonego; że owszem, uważał on zawsze i 
dotąd jeszcze uważa obecne status quo, za najlep- 
szą jaka być może kombinacyę dla korzyści wszyst- 
kich państw europejskich, których starcie się było- 
by niewątpliwem na Wschodzie, gdyby tam próźnia 
powstała: —1 że, co się t czy opieki nad grecko- 
rossyjskićm wyznaniem w Turcyi, nie potrzebujemy; 
dls czuwania nad jego interesami, innych praw JA 
zapewnione nam traktatami naszemi, położeniem 0&7 
szem , wpływem wynikającym z religijnej sympstyi, 
jaka istnieje między 50 milionami Rossyan greckie- 
go obrządku a wielką większością chrześciańskich pod- 
danych Sułtana: wpływem odwiecznym, koniecznym, 
gdyż leży va W faktach a nie w słowach, wpływem 
który Cesarz wstępując na tron PALE wyrobionym, 
a którego, z uwagi DA niesprawiedliwe podejrzenia 
nim obudzone, nie może się zrzekać , bez naruszenia 
chwały pełaćj dostojnych swoich poprzedników spu. 

izny. 
w tego poznacie jak dalece bezzasadne SĄ wszyst- 
kie wieści rozsiewgne o missyi księcia Menszykowa 
którćj jedynym zawsze celem było tylko załatwienie 

sprawy miejsc świętych. f 

Zbyt byłoby długo kreślić tu panu szczegółowy 


przebieg wszystkich kolei, jakie ona od 1850 roku 
przechodziła. Sumienne mamy przekonanie, żeśmy 
ej liśmy do- 


tćj sprawy nie podnieśli pierwsi. Wiedzie 
skonale jakiemi następstwami brzemienna jest ona dla 
okoju na Wschodzie, a może dla pokoju świata. Od 
samego jéj wszczęcia , nie przestawaliśmy wzywać 
do bacznćj uwagi wielkie gabinety na położenie ja- 
kie nam ona wyrobi, na ważne zajścia które się zro- 
dzić Z nićj musiały; a stopniowe jćj rozwijanie się, 

za wadzając nakoniec obecne przesilenie, aż nadto 
npr? „jedliwițo smutne przewidywania nasze. Dość 
będzie na teraz przypomnieć wam, że po pierwszych 
«zd ah zyskanych , przez Francyę na korzyść 
bę, a A w Jerozolimie, z ujmą odwiecznych przy- 


CZ 


wilejów Grekom udzielo : >pód 
zdała stronność Porty dla > Cesarz widząc, že ja 
ustąpień ważniejszych dlą 
ku Wschodniego, ujrzał gi 
SułPtanowi list przyjacielski, ale stanowczy w tym 


pace „Krok t 
anie komissyi , złożonej wyłącznie z tureckich Ule- 


jący szczegóły tego ukłagu, Na wstępie tego firmanu, 


na Mahmuda, a przez obecnego władzcę potwier- 


dzone. 

Lubo ten list i ten firman ułożone były w duchu 
i terminachjodstępujących cokolwiek od ścisłego sta- 
tus quo, o którego utrzymanie zawsześmy się najpil- 
niéj starali, gdy jednakże tę dokumenta wydały się 
Cesarzowi czyniącemi zadość, do pewnego punktu, 
słusznćj jego troskliwości o "interesa i przywileje 
wyznania grecko ross jskiego w Jerozolimie, chęć 
zgody skłoniła Jego esarską Mość do ich przyję- 
ca. Przyjął je jako akt mający ważność uroczyste- 
go i stanowczego układu. 

W obec tych dokumentów kategorycznych, urzędo- 
wnie komunikowanych po długich i tradzących u- 
kładach, rząd cesarski słusznie mógł uważać na 
zawsze skończonym ów spór, którego niebezpieczeń- 
stwa umi wanie j u 
stawiał Łacinnikom - -zyskane 
że na nieszczęście inaczćj się działo, 

Ziapędziłbym się zbyć daleko, gdybym tu opowie- 
dzieć chciał wszystkie dowody słabości, odwłóczenia 
i dwózasczności któremi się cechowało postępowarie 
władz Oitemańskich, gdy przyszło spełnić powzięte 
względem nas zobowiązania, i przystąpić w Jerozo- 
limie, wedle form używanych, do ogłoszenia, zapi- 
sania i wykonania firmanu. Wysłany w tym celu do 
miasta świętego, jak wyraźnie zapewniono nasze po- 
selstwo w Konstantynopolu, komisarz turecki, sta- 
nąws.y na miejscu, ośmielił się oświadczyć konsulo- 
wi naszemu, który nalegał o odczytanie i zapisanie 
firmanu, że nic nie wie o tym akcje, į że w instrn- 
kcyach jego nie ma o tém żadnćj wzmianki. Jakkol- 
wiek późnićj, na reklamacye nasze, firman został na- 
reszcie odczytanym I zapisanym w Jerozolimie, uczy- 
niono to z ograniczeniami obrażającemi wschodni ob- 
rządek. Lecz co się tyczy samego aktu odtrąci- 
wszy dopełnienie tych prostych formalności główne 
jego rozporządzenia jawnie zostały naruszone, Naj- 
oczywistszóm naruszeniem jego było oddanie w ręce 
łacińskiego patrysrchy kluezą od głównych drzwi 
Betleemskiego kościoła. Oddanie to przeciwiło się 
wyrażnemu brzmieniu firmanu, Głęboko obruszyło 
duchowieństwo i całą ludność Grecko-resyjskiego wy- 
znania, gdyż wedle wyobrażeń panujących w Pale- 
stynie, Samo posiadźn e lucza znaczy już niejako 
posiadanie całćj świąjyni. Takim sposobem, rząd tu- 
recki w obec wszystkich, wbrew własnemu nawet 
interesowi, oknzywał pierwszeństwo jakie udzielał 
innemu obragdkomi r K nie temu który wyznaje wię- 

ść jego po a A vi sre 

PEnio zapomni, aeg pery- 
rzeczeń wyrażony? owi = sza 
brak wiary tak jawny, P t a FAGO postę- 
owanien i szyderska mową doradców J. W. by? 
powaniem i Szy że upoważniały na 

zaprawdę tój natury» swej tra PE Mor 
narchę, urażonego, W 8Y A, = zj w przyjaciel- 
skićj ufności, w Wierze ni olac uczuciach, kig- 
re wspólgje z Judami swem: podziela, do zażadania 


natychmiast głośpego zadość-uczynienia, J, C, Mość | T 


mógłby snadno dokonać tego, gdyby, jak go bezu- 
stanie oskarża fałszywa w źródłach swych opinia, 
szukał tylko pozorów do obalenia (ttomsńskiego p£ń- 
stwa, Ale, niechciał tego. Wolał uzyskać to zadość” 
uczynienie na drodze 5Pokcjnego nkłądu. Raz jeszcze 
usiłował oświecić winie Turcyj o niesprawiedli- 
wości względem n88, jak względem własnych jego 


Przyjmują się 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe , Przemysłow 
rolnicze itp. 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
s Za opłatą 

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr 
następne po 3 grosze — z dopłatą 10 krajcarów za każd 
publikacyą na stępel rządowy. 

PM Listy 
nię owane nieprzyjmują się i d stałych lub 
znanych korespondentów. PUT ih M. N 


B Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


interesów, odwołać się do jego mądrości co do błę- 
dów ministrów jego, i w tym to celu książe Menszy- - 
ow wysłanym został do Konstantynopola. 

Poselstwa jego dwa były przedmioty, zawsze od- 
noszące się de miejsc świętych : 

1) Ułożyć, w miejsce zniweczonego firmanu, nową 
umowę, któraby nie odejmując łacinnikom tego co 
ostatecznie uzyskali, (gdyż niechcieliśmy domagając 
się tego cofnięcia, stawiać Porty Ottomańskićj wzglę- 
dem Francyi w takiém samém fałszywćm położeniu, 
w jakióm ona znajdowała się względem nas) tak 

rzynajmnićj objaśniała te ustąpienia, żeby im odjęte 
było wejrzenie zwycięstwa odniesionego nad obrząd- 
kiem Grecko-rosyjskim, i żeby przywróciła przez 
jakie słuszne kompensacye, równowagę ze szkodą 
tego ostatniego zerwaną. 

2) Utwierdzić tę umowę formalnym aktem, któryby 
mógł służyć nam jako ządość-uczynienie za prze- 
szłość, a rękojmię na przyszłość. ` 

a pierwsza część missyi naszego posła nadzwy- 
czajnego, była bardzo trudna i PE EA sama przcz- 
się, gdyś szło o pogodzenie praw i interesów wzaje- 
mnych „ale sprzecznych Rosyi i Francyi; lecz postę- 
powaliśmy tu z najszczerszą chęcią zgody, i chętnie 
przyznajemy, że i rząd francuski ze swćj strony od- 
powiedział temu usposobieniu. Po długich dysku- 
syach, wydała nareszcie owec, a wypadkiem jej by- 
ło sporządzenie dwóch nowych firmanów, uzyskanych 
bez przeciwienia się francuskiego posła. 

Lecz jak wyżćj powiedziałem, był jeszcze inny 
przedmiot do załatwienia. Uzyskać umowę nie dość 
było. Bez utwierdzającego ją aktu, któryby dał nam 
rękojmię, że nowe firmany będą na przyszłość wy- 
konane i religijnie obserwowane w zasadzie swćj i 

widoczna że te dokumenta, po jawnćm 


zgwałceniu. poprzedniego firmanu, nie mogły mieć 


w oczach naszych większćj jak on wartości. Do tej 
rękojmi NPan tém większą przywięzywał wagę, że 
ona w gruncie rzeczy stanowiła jedno i jedyne zadość 
uczynienie, jakiego się domaga?, za obrazę godności 
jego wyrządzoną, brakiem dobrćj wiary ze strony 


| Porty Ottomańskićj, a zwłaszcza po okolicznościach, 


które tę obrazę jeszcze jawniejszą uczyniły. 

Zlecono księciu Menszykow starać się o jćj uzy- 
skanie, konwencyą, którą mia? podpisać z Tureckim 
rządem. O właściwym traktacie nigdy mowy nawet 
nie było. 

Powstawano głośno na formę tćj konwencyi, jako 
naruszającćj w zasadzie prawa zwierzchnićj władzy 
Suttana, i jako przyznającćj nam de facto, w imieniu 
religii, prawo wiecznego mieszania się do spraw we- 
wnętrznych Turcyi. | tera że tu czystą marę 
e EK sobie, że kłopoczą się obawami, których 
podstawa raczćj wymarzona niż istotna. 

W zasadzie, konwencya a nawet traktat podobny 
nie byłyby wcale nieawykłemi, i niepojmujemy, 
w czemby więcój naruszać miały prawa jedynowładz- 
twa Sułiana jak kapitulacye lub inne akta, uzyska- 
ne już od Turcyi przez Krancyę i Austryę. Gdyż, 
w samej tylko zasadzie, tojest pod względem nieza- 
leżności Sułtana, mało znaczy, czy akt jaki odnosi 
się do jakićj bądź liczby, mniejszćj czy większćj je- 
go poddanych, na których korzyść sprawowaną była 
zagraniczna opieka. Rękojmia , traktatem z8w3rowa- 
na w innóm państwie interesom obceg? Wyznania, 
była po wszystkie Czasy w użyciu. M epoce refor- 
macyi naprzykład państwa nawet wielkie państwa 
katolickie, zawierały z innemi, państwami traktaty 
albo konweneye, któremi dawsły u siebie rękojmię 
wyznaniu protestanekiemu na pawn? przy wice: PPSD 
body i ulżenia, tak, 03 SIDE. poto 
żenie tego wyzoania spoczywa tam na tych samych 
i : odsiawsch, a jednakowoż państwa, które 
Jeswong kękojmie udzieliły, nie uważały się dla tego 
P krzywdzonemi w swoich prawach wszechwłądz- 
pra i udzieloości lub w swćj niezależności politycznej. 
ém bardzićj więc, w zasadzie, takie akta mogą 
być zawierane z Państwem Muzułmsńskićm, które- 

o poddani chrześcianie cierpieli i cierpią dotąd tylo- 
omik. nietylko w przywilejach swoich , lecz i w wła- 
sności i bycie. 

Co do faktu, o ile nas dotyczy, rzecz już istnieje 
a forma układu przez nąs proponowanego nic nowe- 
go nie przedstawia w sprawie opieki religijnej, Tra- 
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da : ERA nareszcie podniósł kotwicę, odpłynął dwoma mocarstwami, dotyczą kwestyj religijnych, i 
zde iza zwyci Pił ibóreligie: otsa do” Odessy i zerwa? nasze stosuaki dyplomatyczne | uprzedzić wów na zr zi "a 
FEST OPO SE 7 í omańskim. ; zumienia i niezgody g tego powodu p 4 a- 
golenata i jej kościoły, cae paa An a zw ete z Oo astapił stopniowo co do formy i treści na- | ma rządami, Er upoważniony jest przez J. €. 
do nadzoru i a spra ak w traktacie Adria- szych propozycyj; © (Ie ustąpień zrobił co do ter- | Mość Sułtana do złożenia następnych oświadczeń: 
k Jeszcze Jagne], g twierdził wszystkie nasze układy minu naznaczonego 0% ICh przyjęcia. Poleconćm mu 1) Wyznanie „prawosławne wschodnie, jego du- 
nopolskim , Ry E Ki Śrdviski nosi datę 1774 r. było, po długiem 1 bezowocnóm oczekiwaniu, zażą- | chowieństwo, kościoły i posiadłości, równie jak Je - 
poprzednie, Trakiat tuż bli ko lat 80 posiadamy na dać od Porty odpowitdzi stanowczćj, w terminie dni | go zakłady religijne, korzystać będą na przyszłość, 
Otóż więc de facto F kt jrego SA zaprzecza- trzech, `a chociaż W5 utek tego, odpowiedź ta winna | bez żadaego naruszenia, pod tarczą J. C. Mości Sut- 
pom” szej Gg + dziś 5 A zrobioną była, mu być była daną w dniu & maja v. s. opuścił je- | tana, z przywilejów i praw zapewnionych ab anti- 
Jar wiamiaszgzj ASAR z | Da ełny przewrot dnak Konstantynopol opiero w dniu 2i. quo, albo które im udzielonemi były w rozmsitych 
Ue ANA jako pes JĄ i Sasiską przez Po trzech więć P9 ssbię idących miesiącach pra- czasach łaską Cesarska i, w zasadzie wysokićj sło- 
A tau istotnej. ł na R niezmierną więk- cowitych układów, WYCzerpąawszy wszystkie može- szności — udział mieć będą w korzyściach, zapew 
„oddanie nam isto zł pe” a ak ienia , przez ten prze- | bne ustąpienia, Cesarz widzi się być zmuszonym na- | nionych innym wyznaniom chrześciańskim, równie jak 
a gh i mieli zamiar jój nadużywać, ' stawać peremptoryJnie NA przyjęcie proste i bezwa- legacyom zagranicznym, uwierzytelnicnym przy AE 
jak ninpa "nieufność przypuszcza, niebrako= ' ruakowe projektu = A nak powodowany "ER sony "r przez konwencye lub rozporządzenia 

j SE Ea i cierpliwości i ści które nim dotą eż Eiaa h 
Tie mści ARA IAE aaniedy| 8) tosigskó4: Kęt ORAL POWA 
o Gdy 1 d f ilne sę niesnaskom do powzięcia postanowienia , po którym to terminie, | czne i sprawiedliwe utwierdzić i wyjeśnić swój fir- 
> igi ię y ar > p- iuie rowolu- | jakkolwiek wiele kosztowąć to będzie jego usposo- | man Najwyższy, opatrzony H:tti-Houmxyoum, 15go 
yami: wachodu pe he f na wschodzie otwarte bienie zgodą tchnące, będzję się widział zmuszonym | miesiąca rebiul-akhir 1263 (16 lutego 1852) przez 
- U 


todu, . OE isuia: | znoleźć Środki, dla zyskania postawą bardzićj sta- | swój firman najwyższy Z... i rozkazać oprócz tego 
R ky za m PU amd eh 0 | nowczą zadość uczynienią, które napróżno starał się | innym firmenem z daty... naprawę kopuły świątyni 
by Aiet A ri cc A a aż do przywrócenia , dotąd otrzymać drogą pokoju. Grobu świętego, te dwa firmany będą dosłownie wy- 


j i tak nasze siły sta- | Nie bez żywego i głębokiego Żalu stanowisko to | konanemi i wiernie zachowanemi, by utrzymać na za- 
Pimi r pór mj ei osiada nobyo p EE zajmie. Ale zaślepienieny i śporóid chciano go wyra- | wsze stałus quo dzisiejsze, świętości posiadanych 
ryslną lub moralną psmoc? Czyż pracowalibyśmy źnie stawić w tém położeniu, żeby Rossya przy- | przez Greków wyłącznie lub wspólnie z innemi wy- 
z gorliwością, jsk to miało miejsce, nad pogodze- parta niejako do ostatnich krańców umiarkowania, mP patar się, že ta obietnica rozciąga się 
niem naszych sprzymierzeńców, pad usuwaniem wszy- nie mogła już ustąpić ną krok chyba kosztem swego | również -= monia wszystkich praw i przywile- 
stkiego co tylko mogłoby zaszkodzić połączeniu ści- politycznego znaczenia, jów, któryc 5 mą ab antiquo kościół prawosła- 
słemu mocarstw? Owszem staralibyśmy się uwiecznić | Ziechciej pan komunikować to fakta rządowi, przy | wny I PE ane PWR tak w mieście Jeruzalem, 
ich nieporozumienia, Zostawilibyśmy rządy europej- | którym jesteś uwierzytelniopy, podając także do je- | jak kia APRE krzywdy żadnćj dla innych wy- 
skie w walce pomiędzy sobą albo przeciw ich ludom ' go wiadomości dokument wazny, służący za annex m ów aiak . s : : 
zrewoltowanym, a korzystając z trudności ich poło- | do téj depeszy. Prosimy o, by rozważył ów akt pa maż: = "u = | etyka dwór Cesarsko- 
żenia, podążylibyśmy bez zawady ku temu celowi, | z największą bacznością, albowiem on to dziś stano- aiki menio a ę rka miejsce stosowne w mie- 
co uporczywie nazywają naszą polityką zaborczą. | wi węzeł gordyjski kwestyi; węzeł, który pragaie- Soleta m pot notka b pig dla wybudowania ko- 
Dziś, kiedy porządek spółeczny szczęśliwie wszę- | my jeszcze rozwiąZAĆ spokojnie, ale do przecięcia p a c qor g Se s zeniu służby Bożćj przez 
pare l omysd poślawich gy road raz” og sad leka ee goa bug I choc, ke OŚ „pand 
oparte na swych podstawach, mogą swobodnićj roz- | wiając nasze u im ądowi bezstronnemu = 08 - 
poniai dźisasiówi swemi zównie jak siłami, j tit Sata EWY ich rozstrzygnieniu, czy po tak wa- e Lese sk ra kan zp jeneralaego 
dziwnie byłaby wybraną chwila do trzymania się po- | nych przekroczeniach jakich się Porta względem nas W Wda pe i bad Po 1 w Palestynie. 
dobnéj polityki. dopuściła, po daniu nam tyja powodów do sprawie- 3 ) Wy lak mı de sa ie fx aa gy ana, 

Raz jeszcze, tak pod względem zasady jak faktu, | dliwój niechęci, można było poprzestać na mniejszćm | do kogo nale i4 o patrya bardi LĄ psr. względem 
konwencya z Portą, w interessie naszych współwy- | zadość uczynieniu. Rozbiór sumienny naszegó pro- | wykonania tych masy wy uga zo r i nastąpi 
znawców, nie ma nie nowego. Nie dałaby nam ża- | jektu noty dowiedzie, że pozbawiony „wszelkiej for- | por szamienie się późniejsze co do mk owania pun- 
dnćj korzyści, którejbyśmy już oddawna nie posia- | my traktatu albo nawet kontraktu wzajemnie obowią- | któw szczegółowych, którz nie znalazły miejsca tak 
dali, którejbyśmy nie mogli nadużyć, gdyby zamiary | zującego, nie zawiera w sobie nie, coby było prze- | w a go, gg a ie miejsc świętych Jerozolimy, 
nasze były takie, jek przypuszczają. ezel jesteśmy | ciwném prawom wszechwładztwa Sułtana, nic coby | jak z noty a ne 
silai, niepotrzebujem tego. Jeżeli jesteśmy słabemi, | z naszćj strony udowadniało pretensye przesadzone, Podpisany itd. itd. 

' Morespondencya Czasu. 


akt podob ie zrobiłb t i emi. Tak to | jakie nam przypisuje nieufność, równie znieważająca 
prawdziwe, iż nie pomyślelibyśmy. gdy o propo- Kas jak nieusprawiedli "naszemi dawniejszemi 


nowaniu jego, z powodu kwestyi szczegołowćj Miejsc | działaniami. Rozbiór ten, spodziewamy się, wystar- 
świętych, gdyby Porta nie przymusiła nas zapomnie- | czy do rozpędzenia fałszywych pogłosek, puszcza- 
niem swych dawniejszych obietnic, do starań w celu | nych o naszych wyniosłych wyma aniach, i wskaże, 
ściślejszego zobowiązania jéj do utrzymania status | iż, jeżeli odrzucenie ostatnich środków zgody, przez 
quo Palestyńskich świętości, gdyby, kiedy reklamo- | nas projektowanych dla rozstrzygnięcia trudności, js- 
waliśmy przeciw ustąpieniom z naszą szkodą zrobio- kie przeciw nam podniecono w sprawie miejsc Świę - 
nym, nie tłomaczyła się tóm, że co do miejsc świę- | tych, sprowadzi zawikłania mogące naruszyć pokój, 


Wieden 24 czerwca, 
O Z artykułu wstępnego niedzielniejszego numeru wa- 
szego pisma widzę, że albo myśl zawarta w liście moim 
z dnia 14 b. m. niezostała zrozumianą, albo też że ją 
nieumiałem objąć w słowa potrzebne do jasnego jej od- 
dania. Myślą lista mojego z dnia 14 b. m., było uwia- 


tych Francya ma traktat, a Rossya g» nie mą. nie na nas za to w oczach Świata odpowiedwialność | domić was o panującój tutaj w kołach lepićj poinformo- 
* Li "Panie z konwencyi właściwie tak zwa- | ciążyć winna.— Przyjm pan itd. wanych opinii, osobliwie co do skuteczności deklamacyj 
nej nie robiliśmy nigdy warunku sine qua non na- (podpisano) Nesselrode. i teg 54 p waj eten ! angielskiego 
szego porozumienia się z Porta. Wręczając w tćj for- Annex. i mp. w kwestyi wschodniéj, tudzież co do wagi, jaką tu do 
mie księciu Menazykow, przy wysełaniu go do Stam- Projekt Noty. tego wszystkiego głębićj rzeczy widzący przywięzują. 


bułu oryginał warunków, o które układy mia? pro- | Wysoka Porta, „po, rozbiorze najuważniejszym i 
viiia, enie 3a jak aajwapóżniejszą a całko- ; nająłębszym żądań, stanowiących Aero 
witą władzę, nietylko zmienienia ich co do wyra- nadzwyczajnćj , powierzonej ambasadorowi APE, 
zów, ale nawet do uzyskania pod jaksbądź formą, | księciu Menszykow, i po gł pda in laplas k 
któraby mnićj była przykrą drażliwości Porty lub dy- | tego rozbioru ułtanowi, uwsża = w J Ka M. 
plomacyi zagranicznćj. Na zasadzie to tego upowa- Li age tedy Jak najrychlćj wy krę dn se 3 M, w 
Żnienia, negocyator nasz, przybywszy na miejsce ij b4sa diio 9 postanowieniu cesarski j m cię w tym 
mogąc się przekonać o zawadach jakie spotykał nąsz Leie cmiocie irądem najwyższym, z da Yee (data ture- 
projekt konwencyi, ograniczył się na żądaniu, pod | € ji i Chrześciańska). PARYZ 
tytułem Senedu, aktu bardzićj zgodnego z zwycza-j J. U. M. Sułtan, chcąc dać swemu najjasniejsze- 
Jami wschodu a mnićj odpowiedniego uroczystym ideom, | o, Przymierzeńcowi i przyjacielowi Cesarzowi Ro- 
przywiązanym do wyrazu konwencya w prawie pu- |8Y nowy dowód swćj przyjaźni najszczerszćj i chęci 
blicznóm europejskiem. Ponieważ dwie klauzule tego | najgorętszćj utwierdzenia dawnych stosunków dobre- 
pierwszego projekta Senedu, w których żądaliśmy, j£0 Sąsiedztwa i zgody zupełnćj, istniejących pomię- 
nie już, jak h A) prawa zatwierdzania WY- | dzy obydwoma państwami: pokładając przytóm naj- 
boru patryarchy OWE po prostu  zupełniejszą ufaość w zamiarach nieustająco życzli- 
utrzymania przywilejów duchownych i korzyści świe- | wych J. C. Mości co do utrzymania całości i nieza- 
ckich, udzielonych ab aia przez Portę czterem leżności Cesarstwa ottomańskiego, raczył ocenić i 
Patryarchom, Konstantynopol, a aochii; Aleksan- wziąść pod gruntowną uwagę przedstawienia at 
dryi i Jeruzalemu, równie „powo bisku- | czne i szczere, których organem był ambasa Moliai 
pom i innym naczelaikom du Ki aat wscho- | syi, na korzyść obrządku prawosławnego eg ż ke 
dniego, wywołały zbyt ważne Z nięcii "= Men- | go, wygnawanego przez jego najjaśniejsz n eA 
Żykow nie odmówił zupełnego USU ki Senedi dwóch mierzeńca, równie jak przez większość ich poszcze- 
klauzul. Ztąd wynikną? drugi projekt Pone 0 któ ych poddanych, j ; 
rego przyjęcie dłago nastawał. Nakonie cać wszel. |, Podpisany zatóm otrzymał rozkaz Gd notą ni- 
chwili, gdy Porta nie przestawała odrzu "akabądź niejszą, zapewnień jak najuroczystszych Cesarskiema 
kiego rodzaju zobowiązania, któreby miało J f ka É SAdowi Rosyi, przedstawianemu przy ~. i Mości 
formę obustronną i synallagmatyczną, Ambassad0 ż m m tanie przez J. Ks. Mość księcia TEG owa, o 
w myśl swych instrukcyj, oświadczył nawet, Ż€ | 8 „cl Onój troskliwości i uczuciach eo ałomyśj.. 
żeli Porta zechce przyjąć i podpisać natychmiast notę A tolerancyi pełnych, ożywiających J. C. Mość 
taką, jakićj znajdziesz Pan dołączony tu projekt do- aństwycj!8 bezpieczeństwa i pomyś Be, w jego 
słowny, gotów jest poprzestać na podobnym doku- F rok dan duchowieństwa, kościołów i = ładów re: 
mencie i uważać go za zadośćuczynienie i rękojmię | EBYNY€! wyznania chrześciańskiego wschodniego, 
dostateczną. „ By A ENIA te wyraźniejszemi uczynić, okre- 
Takiem to więc było, w chwili gdy książę Men- | ślić wosk formalny główne przedmioty tój w 
żykow opuścił Stambuł, prawdziwe ultimatum sta- kićj troskliwości 
wione przez gabinet cesarski, z powodu to zwłoki | mi, jakich a bieg czasu, myśl artykułów, któ | 
w Przyjęciu przez Portę dokumentu rzeczonego, am= re w trakiałac wnych, zawartych pomiędzy oby. 


ące się dzi- 
urcyą, były 
ziane, że co 
rym razie po- 
pomiędzy ga- 


stepu, w którym napi 
angielskiój i francazkiój 
szkodzi okupacyj stałego 


a r u radę 
mi: na kwesty? Jest pi ia się pomiędzy dwora- 
baigi Styą o któréj mowa najprzeważniéj wpływają- 

mi, napomknąłem o prawdopodobnych powodach tego 
porozumienia się, ale co do natury i treści tego poro- 
zumienią się, a tém mnićj co do pytania; czyli w skutku 
Jego gabinet tutejszy z myśla bezwzględnie popierać 
politykę Rossyi na wschodzie? nie objawiłem nigdzie ani 
Jednóm słowem żadnego zdania, któreby prowadzić mo- 
gło do konkluzyj słusznie przez was zbijanych. 

Co innego jest fakt prostój zgody, a co innego treść i 
natura tój zgody. Ze zgodnezo działania wynika nastę- 
pność, że łemu na co się dwie strony zgodzić mogły, 
żadna z nich przeszkadzać niebędzie, ale niewynika je- 
szcze następność, żeby jedna strona roszczenia drugiój 
bezwzględnie popierać miała. Ta sama myśl przebija i 
z konkluzyi listu mojego kolegi z dnia 14 t. m., który 
napisał, „że połączenie się flot francuzkićj i angielskićj 
żadnego tutaj nie zrobiło wrażenia, bo każdy się pyta, 
jak te floty operować będą przeciw Bałxanowi?*, Zdaje 
mi się przeto, że tu w tém wszystkićm o bezwzględnóm 
popieraniu polityki rossyjskićj na wschodzie, najmniejszćj 
niema wzmianki, i spodziewam się, że wyja'nienie pi. 
niejsze , istotnój myśli listu mego z dnia 14 b. m., czy. 
telnikom waszym udzielić zechcecie; bo jeżeli Redąk 
Dziennika zależy na tóm, ażeby mylnie rozumianą nið 


była, to i korespondenci Dziennika mają prawo starać | Sioda przeznaczeniem, 
się, ażeby co do myśli przewodniczącój ‘ich pismom, ża- | jest polityką oczekiwania, nie 


dnćj niebyło wątpliwości. 


Berlin 20 czerwca. 


+ Polemika torysowskiego dziennika Press, z którego 
w przeszdćj korespondencji podałem wyjątek, dała po- 
wód dziennikowi Times do wystąpienia w obszernój obro- 
nie oskarżonego o niezdolność i nieoględność w trakto- 
waniu Z Rosyą gabinetu angielskiego, mianowicie lordów 
Aberdeena i Clarendona. Artykuł Timesa potwierdza praw- 
dziwość przysiowia: Qui s'excuse, s'accuse. Z własnych 
bowiem słów obrońcy widać: że komunikacya zrobiona 
w kwestyi miejsc świętych i przywilejów kościoła grec- 
kiego przez barona Brunnowa lordowi Russelowi (nie Cle- 
rendonowi , który dopiero późaićj objął ministerstwo spraw 
zewnętrznych), jakkolwiek odziana w dyplomatyczne pół 
światła pół cienia, była jednak dość wyreźną , aby prze- 
nikliwy polityk nie był jéj miał od razu odgadnąć, i dole- 
kich jej celów sprowadzić na miejscu do słusznych gra- 
nic. „Poseł rosyjski, powiada Times, oświadczył z po- 
lecenia swego dworu: że książę Menżykow jest w pogo- 
towiu udania się do Konstantynopola, w celu żądania od 
Turcyi, zadośćuczynienia za obrazę wyrządzoną Rosyi przez 
wydanie w zeszłym roku na żądanie Francyj firmamu dla 
kościoła katolickiego w kwestyi miejsce Świętych, przez 
który dawniejszy firman dany Rosyi dla kościoła greckiego 
narażony jest na niepewność; że Rosya z tego powoda, 
dla zapobieżenia na przyszłość wszelkim dslszym zmia- 
nom w położeniu kościoła greckiego na wschodzie, żą- 
dać będzie od Turcyi formalnego i uroczystego oświad- 
czenia co do praw tego kościoła.* Na tę komunikacją, 
mówi daléj Times, dał lord John Russell otwartą i przy- 
chylną odpowiedź, oświadczając, że Anglia niema żadne- 
go bezpośredniego interesu w kwestyi rzeczonych firma- 
nów, i pragnie tylko spokojaego spraw tój pomiędzy in- 
teresowanemi państwami załatwienia. Bardzo być może, 
jek Times dalój twierdzi, że w powyższćj komunikacyi 
nie było wcale mowy o zamiarze Rosy: zawarcia z Tur- 
cyą w rzeczach kościoła greckiego formalnego traktatu, 
którego się Rosya późnićj przez księcia Menżykowa do- 
magała. Ale czy Times ma prawo, w obec wyżćj przy- 
loczonych wyrazów, twierdzić, że Rosya względem An- 
glii nie szczerze sobie PR ‘wprowadzając ją w błąd 
i wyłudzając potóm od nićj przyzwolenie dla swych za- 
miarów, skoro w powołanych wyrazach myśl zawarcia 
traktatu leży jak na dłoni, myśl domagania się formal- 
nych gwarancyj nie tylko w kwestyi miesc świętych, ale 
i w interesie całego kościoła greckiego? Jaśniejsze Wu- 
maczenie celów, które dopiero osiągnąć się mają, nie leży 
w Zwyczajach dyplomacyi, a byłoby błędem ze strony 
Rosyi i pownego rodzaju uchybieniem dla samego siebie, dla 
lityki i moralnego znaczenia wielkiego udzielnego mo- 
Po stwa, gdyby program misyi księcia Menżykowa był 
szczegółowo gabinetowi angielskiemu przed czasem przed- 
ibit, Gabinet angielski miał prawo zapewnić się bli- 
żój w pierwszćj chwili o jego szczegółach ; ale skoro tego 
nieuczynił, skoro Rosyi przez przyzwolenie swe dał nie- 
jako carte blanche do udzielnego traktowania z Turcyą, u 
nawet w pierw:zym czasie, mianowicie w kwestyi co do 
miejsc świętych, żądania jój w Konstantynopolu popierał, 
potóm jednak nagle politykę swą zmienił; Rosya z swój 
strony ma słuszniejsze, a przynajmnićj równe prawo, u- 
skarżyć się na Anglią, że nieszczerze z nią postąpiła i 
wywiodła ją w pole. Dopóki w skutku nowój interpela- 
cyi w parlamencie angielskim akta dyplomatyczne doty- 
czące tego nieporozumienia nie będą przedłożone, będzie 
trudno widzieć jasno, które państwo nadużyło zaufania 
drugiego. Wszakże z zarzutu nieoględności nie łatwo bę- 
dzie gabinetowi angielskiemu usprawiedliwić się przed 0- 
inia; i podobno též tylko dla tój obawy ministerstwo an- 
bielskie zwłacza odpowiedź na wnoszone dotąd inter- 
Pelaa. chcąc wprzód przez energiczne wystąpienie prze- 
ciw Rosyi sprostować i złagodzić nieostrożność pierwszo- 
o kroku. Zdaje się, że dziś już Palmerstona głos prze- 
- ż abinecie , lubo on tylko jest wewnętrznych spraw 
azot Tia zą niepodobna, ab A 
ministrem. Nie jest także rzeczą nie „aby gabi 
net angielski nie był w krótkim czasie przynajmnićj czę- 
i ieni i rston nie stanął na jego czele. 
ściowo zmienionym i Palme 110.84 Artekot Ta 
Tyle co do konfliktu rosyjsko-angielskiego. P P Ti- 
mesa, jeżeli go w całości zamieścicie, bližoj zoos ta 
wyjaśni. Dzienniki niemieckie kierunku ayaz A , AŻ 
dzy niemi tutejsza Nafionalześtung, walczą cafemi e a 
przeciwkó Rosyi, i gotoweby byty wszystko Etn aii 
Francyi, byle się szczerze na wszystkie wypadki trzymała 
Anglii przeciwko kolosowi północnemu. Lecz w szcze- 
rość Francyi przymierza z Anglią mało kto wierzy, i a 
tacy, którzy przypuszczają, że w stanowczćj chwili, jeźli 
sprawa turecka niezałatwi się pojednawczym sposobem, 
Francya opuszczając Anglią, przerzuci się nagle na stronę 
Rosyi. W takim razie caiy ciężar przyszłych wypadków 
spadłby znów na Austryą, połączoną z Prusami. Jakkol- 
iek usprawiedliwienemi mogą być inne opinie, między 
hi i ta, że Austrya stale się trzyma Rosyi, i Że o 
anami, a. z jéj strony niemasz mowy, pozwólcie mi ob- 
medyacy! dawniej już wyrzeczonóm zdaniu, że Austrya 
stawać przy entałaćj udzielną zachowa politykę, że do 
li będzie się starała załatwić j z " 
pośrednictwa, że wreśóo Eo E eoa niet = 
pierozerwanie się zwiąże, 80y y > 


O polityce Prus, która 
mam nowych szczegółów 
do doniesienia, chyba ten, Że gabinet tutejszy miał w tych 
dniach wysłać noię cyrkularną do poselstw zagranicznych, 
z którój treści, wedle zdania ludzi lspiój informowanych, 
wypadałoby się domyślać, że Stanowisko Prus j*st prawie 
takie samo, jakie Austrya zajmuję, 


mszy znajdował sią 
z cełóm poselstiwem nowy Poseł fraacuzki, margrabia de 
Sprowadza on do Berlina 
Chaptal, który był nau- 
czycielem jego żony, &by W urządzić się mającój kaplicy 
a OCprAW a. Sularne nabożeństwo. 
Berlin jest w téj chwili jarmarkiem na wełnę i wyści- 
gami konnemi niezmiernie ożywiony, Niesprzedaną na pro- 


OStrzejska, liczyła się po- 
czyt ec m i zapła- 
; tnar. — Na dzisiejszych 
wyścigach konnych znajdował się cały dwór. w to ntk 
+ publicznie Mpa się 
sakia + "MCÓ rowincyj. Tea- 
tre, koncerta, noce chińskie i włoskie Teig daskori 
bale champéires à la Mabile , Ognie sztuczne itd. wszystko 
to jest wędką na pełne kieszenię nowoczesnych Lukul- 
lów, uważanych za fruges consumere nati, Pogoda pig- 
kna, ruch trwa na ulicach do póżą éj nocy, co tu nie jest 
regułą. Wszystko to minie zą parę dni, Berlin będzie 
pustym. Chyba obecna kryzys europejska ożywić go po- 
trafi. W takim razie i ja Pozostanę na miejscu. 


Przegląd Polityczny, 

Kilka dzienników pruskich zapewnia równocześnie, iż 
wydanóćm zostało postanowienie, na mocy którego każdy 
oficer pruski wyznania protestanckiego, któryby pojął ka- 
toliczkę i „niegodny“ przyjął warunek wychowywania dzieci 
w wierze katolickićj, wydalonym będzie z wojska. Nie 
możemy w żaden sposób uwierzyć, aby rząd pruski mimo 


dość licznych dowodów nietolerancyi swojćj miał się po- 


é R = a rę "LIP w. ky" ag mg 
io enre o wyrazami cechować. Nie uloga wszakżo 
wątpliwości, że wyszło jakieś rozporządzenie w tój mie- 


rze, bo Gazeta Nowó-Pruska ograniczając się na ogól- 
néj wzmiance powiada, że z okazyi okólnika biskupa trò- 
wirskiego w przedmiocie małżeństw mieszanych, wyszło 
rozporządzenie tyczące się armii. 

Ciało prawodawcze w Frankfurcie przyjęło wnioski se- 
natu lyczące się przyznania praw politycznych żydom i 
włościanom większością 74 głosów przeciw 9. 

W Hannowerze wydano obwieszczenie wyjaśniające, iż 
na mocy ustawy panuje zupołaa wolność wyznań i wol- 
ność zgromadzeń religijnych tak jak i wszelkich innych. 
Rozporządzenie to wyszło £ powodu wątpliwości wzglę- 
dem wykonywania pewnych obrządków katolickich publi- 
cznie. 

— Sejm duński połączony wybrał ną prezydentów de- 
putowanych ministeryalnych. Po urządzeniu biór, minister 
Oersted odczytał messaż w sprawie następstwa, zgodny 
z messażem odczyłanym na zeszłym sejmie, Nazajutrz 
uchwalono naradzać się bez poprzedniego rozbicru w ko- 
misyi wziąść ten przedmiot pod rozwagę, I wzięto na- 
tychmiast mesSaŻ pod głosowanie i przyjęto go bez zmiany. 
Drugi odczyt bądzie niechybnie przyjęty, 

— Z Francyi, prócz doniesionych wczoraj ostatnich 
wiadomości, niemamy nic ważnego do podania 

| ówna nc" 


i 21 czerwca. Namiestnik Moraw hr. La- 
Pionek, pruski order orta czerwonego ićj 
klasy, a Namiestnik niższćj. Austryi Dr Emioger te= 
Bož orderu Żgą klasę z gwiszcą. ida 

— W dnisch 15 i = 536 Ogg papierów 
ubli cis Z SWĄ Zir. - 
j dcp of sąd wojeńcy wyjął następują- 
ey wyrok: Ludwik Santa z Csik-Tusnad w Siedmio- 
grodzie 38 Jat, stanu wolnego c. k, nadporucznik b. 
szeklerskiego ufku granicznych huzarów, wzywany 
edyktalnie sle napróżno, P9 sprawdrzeniu istoty czynu 
prawnie: przekonany; ŻE W roku 1848 przeszedł do 
*FOjJSK buntowniezych w stopniu rotmistrza, przyjął 
tamże SWANS na majora i podpułsownika iwo dle 
w słażbie i w interesie powstańców nawet po dniu 
4 kwietnia 1849 odznaczająco się działał, Uznany 


winnym. zbrodni łównćj» skaeany na utratę stopnia, 
zabór majatku i szubienieę; wyrok ten przez przybicie 


na szubienicy nazwiska jego WYKONANY Został, 
R can Ey %, 


Paryź 18 epe Usposobienie rządwego azien- 
nikarstwa co do kwogtyi wschodnićj, Ta ciagle bar- 


dzo cierpkie. Pays zawiera znów dzisiaj silny ar- 
tykuł przeciw Rosyi. Wprawdzie nie traci nadziej, 
że pokój będzie utrzymanym, ale tylko dla tego, żę 
Rosya ma przeciwko sobie całą Europę (?), a zatem 
ustąpić musi. Rosya, mówi Pays, liczyła na nieje- 
dność mocarstw zachodnich, ale znalazła je pojedna- 
nemi; liczyła nadto na słabość Tureyi, która wszak- 
e do energieznego przygotowuje się oporu, i na swój 
wpływ na niektóre dwory, które wszakże nie uznają, 
aby żądania jéj były w zasadzie słasznemi, Rosya 
zawiodła się; jest atoli zawsze dla wielkiego mocar- 
stwa możność porzucenia fałszywego kierunku, dy- 
plomacya howiem ma zawsze formuły i środki uła- 
twienia zaszczytnego odwrotu i zachowania godno- 
ści, gdy ambicya celu swojego osiągnąć nie mogła, 
Zajęcie księstw naddunajskich poczytuje Pays wprost 
% wypowiedzenie wojny Turcyi. W końcu mówi 
P ays, nic się jeszcze nie stało takiego, coby się na- 
prawić nie dało. Spokojne gatem rozwiązanie, jest 
więc aair = 

— Marszałek Saint Arnaud, minister woj je- 
żdża teraz twierdze francazkie i en et, ete Wr 
do Metz. Pod Wersalem odbyły się wczoraj wiel- 
kie manewra; wojsko z obozu pod Satory atukowa- 
ło miasto bronione przez załogę. Zrazu zsłoga zmu- 
szona została do cofnięcia się, następnie wypchnęła 
atakujących za miasto aż do przyległego lasku, skąd 
mocna kanonada odepchnęła ją napowrót. 


Anglia. 


Londyn 18 czerwca. Paryzki korespondent mini- 
steryalaego dziennika Morning Chronicle pisze: „Mó- 
wią, że Cesarz Napoleon oświadczy? się na radzie 
ministrów przeciw zajęciu Księstw Naddunajskich i 
że przesłano depeszę w tym duchu do Londynu. Na 
ostatnićj radzie gabinetowćj postanowione, że wkro- 
czenie Rossyan do Księstw rzeczonych poczytane 
będzie za naruszenie traktatów. Tego samego dnia 
wyprawiono depeszę do hr. Walewskiego z polece- 
niem, aby tę decyzyą Cesarza sekretarzowi stanu 
spraw zagr. W. Brytanii, ustnie oznajmił. Polecenie 
to zostało wypełnione i w poniedziałek naradzano 
się w Foreign office nad odpowiedzią jaką dać wy- 
pada. Po długich rozprawach postanowiono, jak sły- 
szę, w odpowiedzi na komunikacyą francuzkiego rzą- 
du, powinszować Cesarzowi energicznćj postawy jaką 
zajął, i uznać że zajęcie Księstw byłoby okoliczno- 
ścią utrudniającą dzisiejsze położ'nie. Wszakże u- 
nikniono w tćj odpowiedzi tego wszystkiego, coby 
dotykać mogło czynnego współdziałania przeciw 
Rossyi. Ten ostrożny ton angielskiego gabinetu spra- 
vi? tu pewne zadziwienie. odb. wczoraj (15) 
radzie ministrów w Saint-Cloud rozprawy bardzo 
były bwawe,, a z kilku słów rzuconych przez Ce- 
sarza, tyle jedynie można było odgadnąć że w-téj 
całćj sprawie ma własne widoki i odrębne plany. 

— Uzbrojenia w portach angielskich postępują bez 
hałasu, ale niemnićj czynnie. Fiota gromadząca się 
pod Spithead (przy Portsmouth) wzrasta coraz wię- 
cój na siłe, i dzisiaj już składa się z okrętów: Wel- 
lington o 131 działach z machiną siły 780 koni, 
Ajax, Blenheim, Edinburgh, Hogue, parostatków 
wojennych o 60 działach każdy, dalćj Arrogant o 
46 dz. Sidon o 22, Odin o 16, Encounter o 14 
dz. Razem dziewięć wojennych parostatków, o sile 
zbiorowćj 8440 koni, z 465 działami. Wczoraj ko- 
menderujący wiceadmirał sir Thom. Cochrane od- 
był przegląd tćj eskadry, i by? obecny ćwiczeniom 
całćj artyleryi okrętowój w strzelaniu do ruchomych 

rzedmiotów. Jednocześnie „dawano ognia z nowćj 
68-funtowćj bateryi przy wejściu do portu założonej, 
ita straszna kanonada rozlegała się na kilka mil 
w około, a w samym Portsmouth kilkatysięcy szyb 
potłukło się od huku. 


Turcya. 


Gazeta Powszechna Augsburgska podaje list od 
granicy mołdawskićj: „Żyjemy tu w ciągłćj trwodze 
wojenućj. Obawa nasza niejest niestety bezzasadn 
wiarogodne bowiem doniesienia zapewniają, że Po 
Skuleni i Leową urządzono mosty da Prucie, à pod 
Tulczą budują most na Dunaju, że jenera? Lüders 
z polecenia swojego cesarza odbywa przeglądy wojsk 
stojących pod Leocwą, Reni i Dubasserem, że 4ry 
szalupy działowe popłynęły do ujścia Prutu, pree- 
znaczone na przeprawianie artyleryi pod Leową itd, 
Mimo tego s „s si , że pokój nżruszonym 

3 go spodziewamy sig». rs 
niebędzie Nadzieję tę czerpiemy Z samej noty ks, 
spżykowa a odjazdem wydanćj ,„ która lubo 
tchnie duchem groźnym wszakże nie wojennym, Notę 
i ssypam, i jestem w možności zapewnić jej wiam 
„PRE (Nota rzeczona znana juž dawniej). Je- 
rogod bojarów mołdawskich, bawiący blisko od roku 
w Konstantynopolu, zięć starego księcia Vogorides— 
ten sam którego stugębna f«ma przez wzgląd na jego 
bogactwa nazuaczyła następcą księcia Giki — ustęp 
tej noty przesłał swoim przyjaciołom, na szczęście 
nielicznym, aby ich tym sposobem uspekoić wzglę- 
dem wojny i zachęcić do popierania zmiany rządu , 
którą zamyśla z pomocą swojego teścia przywieść 
do skutku. Okoliczność ta potwierdza tyle razy spra- 


CZAS. 
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wdzone twierdzenie, że fanarioci niemają nic świę- 
tego, że pieniądz ich bożyszczem, i że po wszystkie 
czasy, jeżli nie kilkom naraz, to przynajmnićj dwom 
panom słażyli. Jak dalece Vogorides, ten nestor fa- 
nariotów, skompromitował się w obec Porty w osta- 
tnich czasach, o tém w Konstantynopolu nikomu nie 
tajno. Stanowisko jego wszakże stało się tiudnem 
tak do Porty jak i do księcia Giki. Możeż on być 
dłażćj pełnomocnikiem jego, jeżeli działa w celach 
wywyższenia swojego zięcia i przeciw własnemu 
panu który go płaci, jeźli konspiruje z swoimi krewny- 
mi? Tak konspirowali tutejsi fanaryoci przeciw księ- 
ciu Gika, kiedy pod ciężarem wysileń usunął się od 
rządów dla poratowania zdrowia nadwerężenego, a 
przecież tutejsi fanaryoci zostawali na Żołdzie Giki. 
„Graeca fides nulla fides !“, 

— Z listu pisanego z Konstantyno 
9m czerwca, umieszczonego w Ost 
wyjmujemy co następuje: Ostatnim czynem rządu tu- 
rockiego, jest oświadczenie na piśmie, iż życzeniom 
gabinetu petersburgskiego nie stanie się zadosyć; jest 
też to najwyższy czyn energii do jakiego rząd tu- 
recki zdolny, i zdaje się, że na nim wysilił się żywot 
ministerstwa. Teraz wszystko już idzie bez ładu i 
siły, uzbrojenia idą machinalnie jakby z przymusu, 
a niewidać w tóm cechy przezorności, starań i stó- 
sownego użycia; pieniądze rozrzucają bez względu, 
iż skarb w krytycznćm położeniu, a po wyczerpaniu 
reszty funduszów, kraj pozostanie bez zasobów i 
w najniebezpieczniejszą popadnie kryzys. Nowo o- 
tworzyć się mający bank ma zasilić skarb, żądają 
od niego 50 milionów, bank zaś (lubo dotąd na pa- 
pierze tylko istniejący) ofiaruje 7. O warunki nie 
pytają wcale, byle otrzymać pożyczkę. Z tego 
wszystkiego wypływa, że rząd nie myśli szczerze 
o wojnie z Rossyą. Mówią tu, że p. Aristarchi, któ- 
ry tu się niedawno z familią i z całym majątkiem 
swoim wyniósł potajemnie, w poufnćj missyi posłany 
jest do Rossyi, dla prowadzenia dalszych układów i 
z nieograniczonćm pełnomoenictwem. Jeżli to pra- 
wda, można sobie wytłómaczyć, jaki skutek może 
być takićj missyi. Wieść ta wszakże jest mylną, bo 
w urzędowych kołach bez ogródki mówią, iż p. 
Aristarchi nadużył zaufania Porty i tanzymatowi wi- 
nien tylko ocalenie swoje. 

Jeden ze znaczniejszych teraz nieczynnych jene- 


ola pod dniem 


| 


eutsche Post, | siarki przy podbieraniu qlów, i nigdy pszczoły na tóm niecier- 


| 


rałów francuzkich (Bedeau?) ma tu przybyć, a przy- | 


jazd ten zostawać ma w zwią 
finhaj tu soobia ztąd wiele, a mianowicie zmianę 
starych wad. szyscy © europejsc, pie 
znaczeni na instruktor w armii, zostali rozesłani po 


prowincyach, sułtan zaś oświęcił chorągwie batalio- 
nów obrony krajowćj. Codziennie oczekują tu przy- 
bycia dwóch fregat francuzkich z bronią we Francyi 
zakupioną. 

Nieszczęśliwy wypadek dotknął tu niedawno i tak 
już strapienych kupców. Składy urzędu celnego zgo - 
rzały. Wieczór 5go b. m. ujrzano ogień w górnych 
piętrach z drzewa budowanych i tak szybko pożar 
się rozszerzył, że bardzo mało dało się wyratować. 

' Najhaniebniejsze oczerniające domysły krążą tu z te- 
go powodu, lecz nikt nieśmie obwiniać rządu. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


„Kraków 23 czerwca. P. Cyfrowicz, fabrykant fortepianów, 
sporządził był żniwiarkę własnego pomysłu, poruszaną siłą ręki 
ludzkićj. Wczoraj odbywano próbę na koniczynie w ogrodzie hr. 
Siemieńskiego i takowa wypadła dobrze. P. Cyfrowicz robić ma 
drugi egzemplarz tój żniwiarki w większych rozmiarach. 

— W Niemczech lubią się bawić w „wielkich nieznajomych“ 
i w podróżnych „incognito *; lubo odkąd Kasper Hauser umarł, 
niezadowolniwszy ciekawości, a książę Pickler-Muskau wykrywszy 
nazwisko swoje, stracił cały urok tajemniczości, odkąd wreszcie 
trudno ukryć incognito. w obec pasportu, który każdego opisze, 
naznaczy i stan jego nazwie; brak „wielkich nieznajomych* mo- 
enićj się czuć daje niż kiedykolwiek. Zapobiegając temu korespon- 
dent z Wiednia do Gazety Krzyżowej pisał 12go czerwca: „W tych 
dniach przyjechał tutaj pewien książę polski, w towarzystwie rę. 
daktora Czasu i wraz z nim najkrótszą drogą udał się do Konstan- 
a, Na błahych domysłach z téj przyczyny nie brak tuta;« 
tynopola. I Bodo: > : utaj“, 
— Wiadomo, że przeć potrzecia rokiem 10ciu 
uszło z Król. Polskiego do Prus, chcąc o) 
Z nich 5 padło w walce 7 dragonami, jed 


umarł w szpitalu, a czter 
karę, mieli być wydani rzą i E: 
nie się króla pruskiego, przyszła e -z4 im pasporta 
i pieniądze i bril do Tarcyi lub Mołdawii. Czerkiesi chcieli wstą- 
pić do pruskićj jazdy, ale im odmówiono. 

—— Piszą z Old- Panama (w Ameryce 
kwietnia, że kopiąc ziemię, znaleziono tam naczyn 


środkowój) z dnia 2ggg 
je gliniane, zą_ 
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zku z uzbrojeniami, | 


wierające wielką liczbę dawnych monet rzymskich , które po naj- | 
większćj części, NOSZĄ W napisach bardzo dobrze zachowanych, | 
imiona: Maximiana; Dyoklecysna i Konstantyna. 

— Gazette des hopitauz mówi o nowym sposobie uniewładnie- į 
nia daleko skuteczniejszym niż chloroform lub. eter i nie spra- 
wującym nigdy szkodliwych skutków: jest to dym z palącego się | 
Lycopodium. Wciąganie tego dymu usypia w parę minut niekiedy 
nawet w parę sekund; zwalnia bicie pulsu i działania oddychania, 
sprowadza bezwładność zupełną i odrętwienie nerwów. Wynalaz- 
ca tój metody Richardson robił wielokrotne próby na zwierzętach, 
wreszcie i ludziach 1 stan ten uniewładnienia doprowadzał bez Í 
najmniejszych szkodliwych następstw aż do dwóch godzin. Lu- 
bo ciało było Zimne; Wzrok osłupiały, bicie serca i oddychanie 
nader rzadkie i bezwładnogę zupełna całego ciała, z łatwością | 
ocucał uśpionych przez sąmo odjęcie środka odurzającego. Wy- | 
nalazca przyznaje CO gO ną ten sposób naprowadziło. W Anglii 
używają od dawna tego grodka na okadzanie pszczół zamiast 


pią, a okoliczność ta Naprowadziła p. Richardsona na próbę, 
użycia dymu Z Lycopodium do usypiania zwierząt i ludzi. | 


Przyjechali do Krakowa od dnia 22go do Z3go czerwca: 
Marceli Płonkowski, Hipolit Wąsowicz z Polski, Gustaw Henryk 
Ruffer s Wrocławia. Karo] Kremer z Bogumina, Jan Mikułowski, 
z Rzeszowa. Wiktorya 
towyjechali: Co 1i 

zjechał: Cecy'ia hę Matachowska z siostrą Heleną" do No- 
PEACE 0 Boa wec i Michał Lebowski do Wysoki? Antoni ` 
Z bwa dd Pii U. Piotr Bolik, Aleksandra Trojańska, Otilia 
5 *,, Izabella hr. Mycielska z panną hr. Brzo- 


stowską do Poznania. He sę 
Baumgarten do Szczawnięy”* Korczyński do Tarnowa. Ferdynand 


Kurs papierów pablicznych i pieniędzy. 


Wiedeń. Kursa tolgra fg a w dnia 23 everwca, Motaliki -yros 
94, — Motalik! 4/,- cron, 84!,. —  Mleteliki 4-proo. 757, — 
4-proo. s 1850 r. sąd, _ gi proc, 487,,.— 1-proc. 19, 
x ciągn. s 1830 r. 350, 303',,. — Augsburg 109'/,, — Londyn 
10 kr. 47. — Pery 1993, — Alty laakówo 1419. — Akcye 
kolei żel. póła. Fordyn, 2345, — Pożyczka s r. 185t lie. A 977, 
B. 116!,, -- Ost-Donaq Dampfach. 770. 

Kurs krakowski 22 ozerwca, Banknoty austryno. żądają 95'/,, 
płacą 94? — Praski kerani ż, 102, pł. 1011,.— Ruble srebrem | 
nowe al pari Cwanovgiery nowo $. 104, pł. 104. 
Cwanoygiory stare à. 1032, p, 103 /,,— Imperyały 4.34 12, pł. 
34 5. — Dukaty Astrygckie i holendorskio š. 19 8, pł. 19 5. 
20frankowe š. 33 26, pł. 33 18. — Listy Zastawne polskie żądają į 
97 pł. 96. — Listy Ziastąwne gelio. à. 93%, pł. 93. ł 

Kurs lwowski s dai+ 20go czerwos. Dukat holend. 5 afr, 5 $v. j 
Dukat oes. K sär. 9 kr.—  Półimnorym ros. 8 sär. 58 kr.— | 
Rubol ros, 1 nłr, 44 kr. — Talar praski 1 sir, S5kr. — Polski | 

| 


z Garapichów Żurakowska, Józef Żura- 


maz 


e~ 


karant I pięciosłotórka 1 słr. 17 kr. — Kurs listów nast. w gel. 
stan. Instytucie kredytowym: Kupiono prócs kuponów 100 po 91 
słr. 30 kr. w m. k.— Śprzedano 100 po 91 nër, 30 kr. — Da- 
wano sa 100 słr. 91 kr. — — Zadano sir. — kr. —. 


Kurs sięłdy wa iój z dnia 17go czorwca: — weksle: 
Borlin ŚRI e R RE p. 20 d. r. — k, — — 
100 tal. 2-m. k. r. DLE. 5 — * = Hamburg 300 Lg m + 


2-m. ż, r. 138 k, 75 d. r. — k, —, Londyn 1 fat szt. 3-m. ż. 
r. 6 k. 19 d. — — — Paryż 300 frank. 2-m. ż. r. 74 k. 55 
d, r. — k. —, — Wiedeń 150 złr. f-m. ź. r. 85 k. 95 d. r. — 
k. —. Wrooław 100 tal. 2-m. ź. r. 91 k.5 d. r. — k. —, 
Monety : — Półmperysły Ż. r. — k. r. d. r. 5 k. 16. 
Papiery: — Obligi skarbowe za 100 r. à. r. — k. — d. r. 
k. —. Obligi skarbowe za 4%, 100 r. à r. 69 k 66 d. r. 
k.—.Listy nastawne nowo sa 100 ż r, — k, — d. r. — k. —, 
Obligacye udziałowe na 300 złp à. r, — k, — d. r. — k. —. 
Oblignoye cząstkowe na 500 słp. à. r, — k, — d. r. — k. 15. 
Certyfikaty Banku lit. B. na 200. żąd. — kop. — d. rs. 21 kop. 
15.— Berye wylosowane lit. — na — słp: żąd, rs, — kop. — 
d. r. — kop. — Dowody Kom. Certyf, Lik, złp. 100 żąd. rs, — 
kop. — d. rs. 5 kop, 70. 

Kurs wiedeński s dnia 22 czorwoa. — Meotaliki 933, — Nowa 
pożyczka. 84, — Akoyə Banku wied. 1415.— Akcys koloi żol 
gul. 322 .— Agio od srota 15%, 0d srebra 10. ; 

Kurs wroclawski s d. 22 ozorwca.— Banknoty auatryach. A'i k, 
Banknoty polskie 991,, ż. — Listy snstawso polskie dawno i 
nowe 96 ż, Liaty sastawne poznań, 4%, 1049, k., dto 

SŁY 98%, 5, — Kolej Krak.-górno-ssiąs. 94',, ż. 


URZĘZÓWE. 
CESARSKO KRÓL. TRYBUNAŁ 


Wielkiego Księstwa Krakowskiego. 

W myśl art. 12 ust. hyp. z roku 1844, po wysłuchaniu wniosku 
Prokuratora, wzywa wszystkich mającyca prawa do spadku po Śp. 
Karolinie Morawieckićj pozostałego, składającego się Z ruchomo- 
Ści, tudzież z połowy kamienicy pod L. 34 w gm. I. położonej, 
ażeby się do o. k. Trybunała w terminio miesięcy trzech zgłosili, 
po upływie bowiem tak zakreślonego czasu, spadek rzeczony zgła- 
szojącym się dzieciom: Wacławie, Eufemii, Karolowi, Kazimię_ 
rzowi i Helenie Morawieckim, przez opiekę swą działającym, przy- 
znanym będzie. — Kraków dnia 13g0 ozerwoa iga 
(1-3) Sędzia proz. A. Karwacki. — Z. sekr. W. Přonczyński, 


L. 175. C. K. SĄD POKOJU (547) 
Miasta Krakowa Okręgu II 

Na zasadzie art. 52 o posiadłościach włościan pramowolnionyoh 
i art, 12 ustawy hyp. z r. 1844 wzywa mOBĄCYCI Mieć Prawo do 
spadku po Walentym Oprosze — z posiadłości włościańskiej we 
wsi Zwierzyńcu przy Krakowie położonój w tabelli Czynsgowéj 
pod pozycyą 7 zamieszczonćj składającego S!$> „Ażeby z Prawami 
Bwemi do tegoż spadku w terminie trzech miesięoy, rachując od 
nia pierwszego w Dzienniku Rządowym, ! W pismie perycdycznóm 


N. 3625, (662) 


Zjawiska 
ne; owietrzne, 


Hian 
atmosfory. 


deszcz drobny 
wieczór deszcz 


(Czas) umieszczenia zgłosili się, po upływie bowiem tak owego 
terminu, spadek rzeczony Józefowi Oprosze 1 Jakóbowi Biedzie 
przyznanym zostanie. — Kraków dnia 25 maja 1853 r. 

3 K. Kowalski, — Maciejowski pisarz. 


Obwicszczenie. 


W daiu dwudziestym osmym (23) czerwca 1853 r. 0 godsinie 
IOtój z rana na piacu obok Sukiennis w Rynku głównym miasta 
Krakowa sprzedane będą przez publiczną licytacyą w drodre egze- 

uoyi sądowój ruchomoświ, jakoto: stolarsgczysna, lustra, garde- 
roba męska i damska, wyroby srebrne, miedziane, mosiężne itp. 
sprzęty domowe. 0 czóm chęć licytowania mających zawiadamiam, 

Kraków dnia 14go czerwca 1853 roku. 
Ignacy Piekarski, o. k. komornik sądowy. 


(664) 


c) 10. Dobra w Miechowskićm, rozległości 557 morgów wiedeń- 
skich mające, do nabycia. - 

c) 11. Poszukiwany dom z ogrodem na przedmieściu, wartości od 
10,000 do 20,000 złp. na wypłatę częściową. 

c) 18. Poszukiwane dobra w Okręgu lub Galicyi , wartości od 15 
do 20,000 złr. mk., tojest: rozległości około 400 morgów 


mające. 

aj] 2. Właściciel spalonego domu, potrzebując na popęd odbudo- 
wania, pragnie spieniężyć choć ulubione sobie ruchomości 
następujące : dwa lustra, zegar stołowy, sześć par filiżanek, 
trzy czajniki, koszyk, piękne porcelanowe wyzłacane , kufel 
rznięty szklany, skrzypce kremońskie. 

d) 3. Folwark W Stobnickićm , rozległości 284 morgów mający, 
do nabycia lub na zamianę na dworek w Krakowie, bądź 


folwark w Okręgu, albo tóż wreszcie do wydzierżawienia 
na lat sześć. (655) 


Dobra Limone i Suesse. 


Odpowiadając ogólneńu życzeniu Publiczności i zgodnie a Rządem 
W. K. Toskańskiego, administracya wielkićj na yala dobra 
loteryi wynoszącój 5,000,000 lirów z 344 wygrywającemi losami, 
zaprowadziła następne ważne rozporządzenie. Podzieliła ona głó- 
wne ciągnienie, które miało się odbyć na początku przyszłego ro- 
ku, na dziesięć ciągnień osobnych, z których pierwsze odbedzie się 


=" w miesiącu wrzesniu r. b. =% 
a inne jedne |po drugich w krótkim przeciągu czasu, i postanowiła, 
żeby każdy los kupiony przed jednóm s tych ciągnień miał prawo 
do wygranćj „we wszystkich ciągoieniach następnych. — To nowe 
rozporządzenie tak korzystne dla Publiczności, podniesie zapewne 
een dt cój 14 dozostejtwo wo wamiankowanćj loteryi i za- 
cych los o spiesz i 
ion lak miedo» Kostte "orehe iram. © Lonin dolać możaż 


u bankierów M. A. Bastoggi w Liworuo; B. H. Goldschmidt, F. E 


Fuld et Comp. we Frankfarcie nad M i Torlonia w Rzymie. (651 -2-3) 


Właściciel broszki z granatami, zgubiorój 
P w ogrodzie botanicznym, zechce si zgłosić do Dyrekcyi 
ogrodu, pod warankiem zwrota wydatku na ai e. ogłoszenie. (663) 


Pema marsakiem swrota wydatka naniniejara ogłowsenio. (663) 
Sprzedaż inwentarza. 


30go czerwca b. r. o 10téj godzinie przed południem, odbędzie się 
licytaoya wszelkiego inwentarza dóbr Siemichowa, jako to, stado 
i bydło, od kilkudziesiąt lat w jak nejoxystarój krwi utrzymywane 
fornalki, wolarki, wozy, pługi, brony eto. Bliższą wiadomość na 
miejscu w Tarnowie w Krakowskiem Hotelu. (162--3) 


-CYRK E. BERANKA 


ym przedstawienie dawane będzie 
ita ennie g odmiennym programem. Po- 
gek o godzinie 7%, (666-1) 


ee : Circus v, E. Beranek 
alltägliche Vorstellung mit verändertem Program. Anfang 7'/, Uhr. 
Teatr miejscowy: W sobotę dnia 25go czerwca 


z s 
x a > (Abonament Ner 8) pierwsz 
AE opera; Ss am AA NAM m= DZA 4 


Teatr polski w Tarnowie: 


zielę dnia %6go czerwca oryginalny dramat z dziejów pol- 
skich w 5ciu aktach: . 


W nied 


„Barbara Rusinowskać*. 


Ostatnie wiadomosci. 


Korespondent © Wiedeński pisze nam o dzisiej- 
szym stanie kwestyi indemnizacyjnéj; korespon- 
dencyą tę, na autentycznych datach opartą ogło- 
simy jutro. i 

Depesza z Paryża 22 b. m. donosi „Ministe- 
ryum policyi jest zniesione, a czynności jego wcie- 
lone do ministerstwa spraw wewn. P. de Maupas 
mianowany senatorem. Ministerstwo handlu zostaje 
przywrócone 1 z nim połączone będzie minist. robót 
publicznych. 5 

Depesza ze Stambułu 13go. Potwierdza się, 
że rosyjskie ultimatissimum wręczone zostało Por- 
cie (1) Flota angielska stanęła już przy Dardane- 
lach, francuzka przy wyspie Tenedos. Baron Bruck 
spodziewany jutro. l 


